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ODRC>BINA KULTURY 
"Antygona" rozpoczyna sezon w Bałtyckim Teatrze Dramatycznym 

Klasyka 
nie Inusi · być nudna ••• 

Na zdjęciu: Monolog Jerzego Balbuzy to naJmocnieJszy akcent spektaklu. 

... choć, niestety, często jest. To sprawia, że na 
sztuki z tzw. kanonu wielu widzów nie chodzi wcale 
lub też chodzi jak za karę. O dziwo "Antygona" 
Sofoklesa, którą Bałtycki Teatr Dramatyc~ny rozpo­
czął ten sezon, mile zaskakuje. 

,,Antygona" w reżyserii Walde· 
mara Matuszewskiego ma wie­
le zalet, Jedną z nichjest skoncen­
trowanie sztuki do jednego półtora­
godzinnego aktu. Nie szkodzi to fa­
bule. Wręcz przeciwnie.Akcja toczy 
się żwawo. Nie ma czasu na nudę. 

Znakomicie w koszalińskiej aran-

żacji wypadły chóry greckie, z wio­
dącym głosem Małgorzaty Wier· 
cioch. Dla samych chórów warto 
ubrać się w odświętny strój i usiąść 
na widowni teatru. 
Duże brawa należą się scenograf 

i twórczyni kostiumów Małgorza· 
cie Treutler. Mundury z jeansu i 

połyskliwych tkanin wyglądają in­
trygująco. Sceno~afia zmieniają­
ca, w ramach potrzeby, kÓlor od 
srebrnej, przez złotą do krwawej 
czerwieni stanowi znakomite tło 
dla akcji. Jedyne co razi, to te dwie 
greckie kolumny- żeby je choć ktoś 
pomalował na srebrno! 

Spektakl jest zagrany dobrze. 
Obsadzona w tytułowej roli Alek­
sandra Dzięcielska gra popraw­

.nie, król Kreon w wykonaniu Woj· 
ciecha Rogowskiego jest znako­
mity. Jednakpodczas premierowe­
go przedstawienia to Jerzy Bal­
buz'ajako Tereziasz swoim mono-

logiem zasłużył sobie na entuzja­
styczne oklaski widowni, która nie 
czekała z nimi na koniec spekta­
klu. 
Oczywiście, można sobie zadać 

pytanie dlaczego to musiała być 
"Antygona"? Obecnie aż na czte­
rech polskich scenach, w tym na 
scenie w Słupsku ("Edyp i Antygo­
na" w reżyserii Bogusława Semo­
tiuka), zobaczyć można sztukę So­
foklesa. Miło byłoby czasem zoba­
czyć w BTD, zrobiony z tą samą 
pomysłowością i energią, spektakl 
nieoparty na żadnej szkolnej lektu­
rze. (ab) 


